
GAZETA LWOWSKa.
Sobota N er- 1 ^ 7 . 12. grudnia 1840

Prenumerata na »Gazete Lwowska*.o o
G a z e t a  L w o w s k a  z Dodatkiem wychodzić będzie w roku przyszłym  1841 w takim 

samym kształcie i objętości i w tych samych dniach, jak w r. '>. 1840 , to je s t :  Gazeta 
z Dodatkiem po trzy razy na tydzień-, we w torek , czwartek i sobotę, a R o z m a i t o ś c i  
iz na tydzień , w sobotę, choćby w te dni święta przypadały ; wyjąwszy we wtorek po 

Świętach Wielkanocnych, t. j. dnia 1.3. kwietnia , w święto Bożego C iała , t. j .  dnia 10. 
czerw ca , i  w święto Bożego Narodzenia, t. j . dnia 25. grudnia 1841.

Nie ustaniemy również w przedsięwziętym dążeniu naszćm umieszczania i w roku przy
szłym N o w i n  L w o w s k i c h  jakoteż W i a d o m o ś c i  h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o 
wy c h - ,  i owszem najusilniejszym staraniem naszym będzie ile możności uczynić zakres 
ich obszyrniejszym.

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem do Gazety Lwowskiej 
zostaje niezmienioną i  wynosi :

1. W e wszystkich c. k, Pocztamtach na prowincyi na pół roku złr. 11 kr. 1 2 , na kwar
ta ł ztr. 5 kr. 36 mon. kon.; w głównym c. k. Pocztamcie Lwowskim na p ó ł roku złr. to  
kr. 2 4 , na kwartał złr. 5 kr. ta mon. kon .; wraz z opieczętowaniem.

2. Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chcą odbidrać Gazetę we Lwowie, w kantorze 
GaZety Lwowskiej, wynosi prenumerata na p ó ł roku złr. 9 kr. 36, na kwartał złr. 4 kr. 48 
mon. konw.

PP. Prenumeratorom we Lw ow ie, na ich żądanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań od
syłaną , jeżeli zapłacą Z góry w kantorze Gazety na miesiąc i5 kr., na kwartał 45 kr., 
na pół roku złr. 1 kr. 3o  mon. kon.
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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości krajowe:  Z  W i e d n i a .  — Zagraniczne-. H i s z p a n i j a :  Opór Biskajczyków. —  

A n g l i j a :  Memorandum czterech dworów w sprawie Wschodu. —  F r a n c y j a :  Dalsze 
rozprawy nad adresem w izbie deputowanych. (Mowa p. Thiersa.) —  R o s s y j a .  —  Wia
domości handlowe i przem ysłow e : Pozłacanie za pomocą galwanizmu.

Wiadomości krajowe.
—  Z Wiódnia. —•

Dostrzegacz austryjacki z d. 4go b. m. za
wiera co następuje, pod napisem Rozmaite wia
domości-. nJournal des Debats z 'd . 2Ggo listo
pada, wyświecając rozprawy izby deputowanych 
z dnia poprzedniego nad projektem adresu, n- 
mieścił ten okres: ^Polityka mioisteryjum z d- 
»12go maja, postawiła p r o t e k t o r a t  e n r o -  
» p e j s k i ,  w miejscu w y ł ą c z n e g o  p r o -  
s t e k t o r ą t u ,  wykonywanego przez Rossyję w 
sRoostautynopolu.® —■ Okres ten jest przekrę
ceniem prawdziwego ducha politycznego, jaki mo
carstwa zamierzają.®

»M)śI istotna nie może byc' tu wyrazem p ro

l e k  r~a t oznaczoną; jest ona czyście-zawarta 
w wyrzeczonych przez Austryję słowach, przez 
wszystkie mocarstwa łącznie z Francyją przyję
tych. Treść ich następująca : Z a b e z p i e c z e 
n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  i c a ł o ś c i  P a ń 
s t wa O t o m a u s k i e g o . ®

»Róźnicą między zasadzającemi się na tern 
lńoralnemi położeniami jest nader wielką. W 
n i e p o d ł e g ł o s e i  państwa spoczywa jego rę
kojmia , uprzedziwszy ze państwo to nie zechce 
wykraczać za obręb prawideł, wytkniętych pra
wem narodów. Jeźli to n’e zachodzi, wtedy 
każde państwo zostaje pod mocną tarczą, pod 
opieką prawa narodów. Stoi ono ta na równej 
linii z wszystkiemi innemi państwami , bądz 
one sa wielkie bądź małe : ponieważ w oczach
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sędzi nie zmienia się prawo według rozmiaru 
w i ę k s z e g o  lub m n i e j s z e g f a  obrębuprzed- 
miotu.«

»U większej części publicystów francuskich 
myśl p r o t e k c y i  jest zawsze panującą, w 
gruncie rzeczy zaś jest to tylko maska*- pod którą 
ukrywa się z a s a,d a p o ś r e d n i c z ą c a .  Tego 
mocarstwa przy urządzaniu turecko - egipskiej 
sprawy aoi chciały ani chcieć będą. Przytem 
prezydent rady , marszałek S o u 11, w mowie 
swojej mianej d. 25go listopada daleko popraw
niej się wyraził, rzekłszy: »Francyja chciała, aże
by Wschód był od wojny uchronionym i ażeby 
Fiństwo Otomańskie, nie będąc ograniczonem 
na opiekę jednego mocarstwa (Bossyi) , z a j ę ł o  
m i e j s c e  w e u r o p e j s k i e  m p r a w i e  na
r o d ó w  i u p a t r y w a ł o  o b r o n ę  s w o j ę  w 
z g o d n o ś c i  w s z y s t k i c h  m o c a r s t w . *

Wiadomości zagrani sne.
Hisspanija.

Przez gońców nadzwyczajnych otrzymał rząd 
z prowincyj biskajskich wiadomość, ze na we
zwanie , jakie dowodzący tamże - jenerał do mu- 
nicypalności wydał, by starały się o utrzymanie 
stojącego w łiiskai wojska, deputowani gmin 
■wiejskich nie tylko do lego przychylić się nie 
chcieli , ale jeszcze pozwalali sobie występować 

-groźnie przeciw ajeulom rządu. Jenerał sam 
postarał się o potrzeby wojska i doniósł o tern 
Rejencyi. Wysłano wojsko do prowincyj bi
skajskich. Książę de la Y i c t o r i a  miał z po
czątku zamiar sam się tam udać'; lecz zdaje 
się, iź to na później odłożył.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Córka Królowej ma tytuł Następczyni tronu 

( Princess Royal) , chociaż tylko mniemaną jest 
dziedzierką tronu, t. j; dopóki Królowa nie bę
dzie miała potomstwa płci m ęzkiej: ta albo
wiem .stosownie do praw angielskich zawsze 
przed picia żeńską w tejże linii ma pierwszeń
stwo , chociażby córki były starsze od synów. 
Tylko potomkowie płci męzkiej linii pobocznej, 
córkom linii głównej ust-mić muszą.

Mornirig-rlerald zawiera datowane pod dniem 
14. listopada następujące Memorandum pełno
mocnych czterech dworów, które traktat ion- 
dyńs ki z d. 15. lipca podpisały :

i-Iosłrukcyja posłana do lorda.'P o n s o n b y 
pod d. 15. października r. b. w skutek narady 
między pełnomocnikami. Austryi, Wielkiej Bry
tanii , Prus i Kossyi postanowiła, iżby było rze
czą stosowną upoważnić reprezentautów czterech 
dworów vv*Koustantynopolu, aby Wysokiej Por

cie oświadczyli, że przynależne ich mocarstwa 
stosownie do przyzwoleń $. 7. alttu osobnego dołą
czonego do konwencyi z dnia 15. lipca rządowi 
Jego Wysokości usilnie polecić za'powinność so
bie mają, to jest że w przypadku, jeże. się 
M e h m e d  Al i  niezwłocznie podda i skłoni do 
zwrócenia floty otomańskiej, równie jak i do 
cofnięcia swego wojska z Syryi, Adany , Kandyi 
Arabii i miast świętych , .aby natenczas Jego Wy
sokość M eli m e da A l e g o  nie tylko na jego 
posadzie jako Baszę Egiptu na nowo postano
wił , ale mu nawet w równym czasie dziedzicz
ną inwestyturę rzeczonego baszalikatu podług 
warunków wytkniętych w konwencyi z dnia 15. 
lipca nadać raczył; rozumie się jednakże, iz> 
dziedziczny ten tytuł cofniętym być m oże, je 
żeliby M e lim ed  A l i ,  albo który z jego następ
ców , powyższe warunki złamać się poważył.* 

®Cztery dwory uznały jednomyślnie potrzebę 
posłania do Wysokiej Porty aktu , który w po
wyższej myśli ułożono.®

»Z tera wszysikiem dla wyświecenia jeszcze 
bardziej słusznych względów, jakie się winno 
prawu Wielkiego Sułtana, gabinet wiedeński 
był tego zdania, aby radę, której reprezentanci 
czterech dworów pod względem przywrócenia 
M e h m c d a  A l e g o  na baszalikat Egiptu udzie
lić mają , dopiero wtedy dywanowi w Konstan
tynopolu dano, gdy M e h m e d  Al i  swego m o
narchę o łaskę prosić i postanowieniom Jego 
Wysokości poddawać się zacznie.®

»Z w a ży w sz y , iż  zdanie to gabinetu  YfieJfcń- 
sk iegó  zm ierza  do  u tw ierdzenia  p ow ażan ia , ja 
k ie m  cztery  d w o ry , k tóre  k on w en cy ję  z d . 15. 
lip ca  p o d p isa ły , dla n ietykalności praw  m on ar- 
ch iczn y ch  i n iep o d le g ło śc i praw  Sułtana są p rze - 
n ik n io u e ; następnie zw ażyw szy, iż  k on ieczn a  p o 
trzeba w ym ag a , aby  o b e cn e  przes: enie L ew an tu  
sp o lto ju ie , z praw dziw ą korzyścią  dla Sułtana 
i od p ow ied n io  g odu ości W y so k ie j Torty  p ręd 
k o  rozw iązan em  zosta ło  , postan ow ili p e łn o m o c 
n icy  rzeczon y ch  dw orów  je d n o m y ś ln ie , do  wy
że j n adm ien ion ego  tok u  sprawy w ten  sp osób  
się  zastosow ać, iżby  M e h m e d  A l i  sw oją  proś
bą  o  u łaskaw ien ie i poddanie  się. p o p rze d z ił przy
ja c ie lsk ie  k rok i , k tóre  reprezen ta n ci sp rzy m ie 
rzon ych  m o c a r s tw , dla sk łon ien ia  Sułtana do 
p rze b a cze n ia , M e h m e d o w i  A l  e m u  u c z j - 
n ić  postanowili.®

i-W tyiji zam iarze p e łn o m o cn icy  cz terech  n io" 
ca rstw , ożyw ien i ży cze n ie m  p rzysp ieszen ia  i e 
m ożn ości tej c h w i l i ,..w  k tóre jb y  te k rok i w K on 
stantynopolu  przedsięw ziąć m o g l i , uznali za rzecz  
stosow n ą , w skazać n ie zw ło czn ie  M e h m e d o w «  
A l . e m u ,  ja k im  sp o so b e m  łaskę sw ego .
chv  na n ow o odzyskać i p rzy w ió ce n ie  sw oje
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baszaiikatu Egiptu osiągnąć może, pomimo sta
nowczych wypadków, które dla niego niepo
myślnie wypadły.*
i »W skutek tego zgodzono się na to jedno
myślnie , aby admirał S t o p f o r d  od rządu 
Królowej Wielkiej Brytanii otrzymał potrzebne 
instrukcyje, dla udzielenia ich pełnomocnikom 
dworów Austryi, Prus i Kossyi, którzy takowe 
do wiadomości swych gabinetów przesłać mają.® 

^Następnie zgodzono się także, aby niniej
szego Memorandum , jakoteż dołączonej do te
goż instrukcyi, ambasadorowi WyBokiej Porty, 
S z e k i b  E l en  d e m u  udzielono.®

Francyja.
W  d a l s z y m  c i ą g u  r o z p r a w  nad p r o 

j e k t e m  a d r e s u  w i z b i e  d e p u t o w a 
n y c h  z dnia 25go listopada, podajemy koniec 
długiej mowy p i T h i e r s a ,  w którym pokrótce 
powtarza to wszystko, co poprzedniczo powiedział. 
rGdyś my (rzekł), moi koledzy i ja, do steru przy
szli, nie zastaliśmy, wyznaje to, ani jednego pod
pisanego traktatu, ani jednego zawiadamiającego 
Fraucyję ultimatum ; ale zastaliśmy Fiancyję od
dzieloną od reszty Eurooy, mocarstwa , które 
z początku do jej zdania przychylać się zdawa
ły , połączone z Angliją, Fraucyję sarnę na prze- ' 
ciw Anglii, a Auglije w tein mniemaniu, że nas 
do uległości skłoni. Wchodziliśmy w układy, 
jak mniemam z umiarkowaniem. Mógłem się 
m ylić; nie będę się o to sprzeczał; tymczaBem 
moje znoszenia się z p. G u i z o t e m  stawiały 
mnie w tem mniemaniu , że co do wszystkich 
punktów zgodni byliśmy ; mogę się jednak my
lić ; w obec kraju przyznam to otwarcie. Pod
pisano traktat. Gdy to nastąpiło, koledzy moi i ja 
chcieliśmy ważnego postanowienia, to jest uzbroje
nie się w najwyższym stopniu, nie dla przyjęcia 
traktatu z d. I5.1ipca, lecz dla wejścia w układy, 
by onegoż modyfikacyję uzyskać. Wice-Króla przy
łączyliśmy do naszej polityki. Muszę to powie
dzieć, powiedzieć z żalem, ze on wiele przez 
to ucierpiał. ( K i l k a  g ł o s ó w :  To prawda I)
Moi koledzy i ja ustąpiliśmy w, dniu , gdy oie 
byliśmy już w stanie wielkiego postanowienia, 
powziętego d. 45go lipca, doprowadzić do jego 
naturalnego i koniecznego celu , to jest >nie za
burzając wojoą Europy , chcieliśmy w sposobie, 
nie mogącym jej obrażać, żądać inodylikacyi 
traktatu, lub —  przyznam się ze mi to słowo tru
dno wymówić —  wydać jej. wojnę. (Poruszenie 
w różnym duchu.) Mości Panowie 1 chciałbym, 
gdyby iżba, gdybym ja sam nie był tak znużo
nym , mówiąc tyle o wypadkach i osobach, słów 
jeszcze kilka o rzeczy powiedzieć. (Z. l e w e j  
s t r o n y :  Mów W Pan ! Mów W Pan I — G ł o s

z l e w e j  s t r o n y :  Odpoczniej WPan cokol
wiek ; mamy dosyć czasu.) —  P. T h i e r s : Mo
wa z tronu powiedziała, ze się pokoju spodzie
wamy. Nie dosyć powiedziała, jesteśmy pewni 
pokoju. (Zgiełk)iwe poruszenie i dlugo-tr-wajaca 
przerwa.) Upraszam , by mi nie przerywano. 
Krótko się wyrażę. Słowa, które mam powie
dzieć, z ciężkością mi przyjdą, ale potrzeba dać 
mi je wyrzec. Nio Mości Panowie, nie powia
dają zupełnej prawdy mówiąc że się pokoju spo
dziewają ; oni są pewni pokoju ; to rzecz jasna 
jak słońce.' Dla czegóż gabinet z d. 20go paź
dziernika zajął miejce (gabinetu z d. Igo mar
ca? Ponieważ gabinet z d. Igo marca mniemał, 
że w pewnych przypadkach potrzeba wojoę pro
wadzić. Gabinet z d. 20go października dla cze
góż przybył ? —  oto by się tej polityce sprze
ciwić. —  P- G u i z o t :  Żądam głosu. —  P. 
T l i i e r s :  Nie potwarzam nikogo, ale proszę 
mi pozwolić wystawić rzeczy, jak są. Gabinet 
z d. 29go października utworzono dla pokoju i 
dla niezawodnego pokoju. (Wykrzyki w środku 
i po prawrej stronie. —  P o  l e w e j  : Tak jest! 
Tak 1) —  P* T h  >e t 8 :  Powtarzam , powiadam 
to , że gabinet teraźniejszy przybył dla nieza
wodnego pokoju; mam na to mocny dowód. 
(Słuchajcie! Słuchajcie!) Mając zaszczyt sprawy 
państwa zdać p. G u i z o t o w i , nie4 powiedzia
łem że chcę wojny za jaką-bądź cenę, mówi
łem mu tylko i on wiedział o tem, że ja i ko
ledzy moi bylibyśmy zaprojektowali wojnę tyl
ko w przyphdku, gdyby honor kraju oczywiście 
je j żądał, to jest dla przeszkodzenia, iżby trak
tat z°d. l5go lipca pure i simpliciter nie był 
zupełnie wykonanym. Dla tegoto punktu ustą
pił gabinet z d. Igo marca, ponieważ nie chciał, 
ażeby traktat z d. 15go lipca zupełnie przyszedł 
do skutku. Dowód na to Mości Panowie (tu 
p. T h i e r s  obrócił się do ministrów) powezmę 
z waszego własnego postępowania. Jesteście za
nadto dobrymi obywatelami , i spostrzegam na 
tych ławkach męża (marszałka S o u l t a ) ,  któ
ry za nadto dobrze zna trudności administracyi 
wojskowej , ażeby był chciał przyjąć warunki 
waszego bytu, gdybyście byli w pokój nie wie
rzyli: bo czylibyście dziesiaj wstrzymali sięzwa- 
szemi uzbrojeniami, czylibyście poprzestali na 
480,000 wojaka, czylibyście tracili tak drogi’ dla 
Francyi czas bez uzbrajania więcej wojska, gdy
byście spodziewali się wojny? Nie, Mości Pa
nowie! —  mam was na to za nadto dobrych o- 
bywateli. ( G ł o s y  z l e w e j  s t r o n y : To pra
wda !) Mówiłem to moim kolegom, i każdy, kio 
zna wypadki,podobnie jak ja wam powue: gdybyście 
bez przestanku, bez najmniejszej czasu straty, bez 
żediićj przeszkody , z uajyyieltsza czynnością
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z największą energiją i najlepszą wolą, myli wszel
kich źródeł pomocy, wszelkich skarbów Francy!, 
najwcześniej jeźli dopiero w kwietniu bylibyście 
gotowi, a wy juz teraz przestajecie? Nie, wy 
nie wierzycie w wojnę , bo bylibyście kary go
dnymi , gdybyście w nią w tym stosunku wierzyli 1
—  Mości Panowie 1 Nie omamiajmy nikogo, Eu
ropa wie, źe gabinet pokoju po tak zwanym ga
binecie wojny nastąpił. (Szemranie.) Jakże
więc rzeczy stoją ? Oto gdy Basza się podda, 
i gdy. to wcześnie uczyni, mocarstwa Egipt do
żywotnie mu przyznają ; tak sądzę; gdy zaś nie 
podda się , może dalej jeszcze zechcą prowadzić 
exekucyję. Ale gdy Basza Egipt dożywotnie u- 
zyska, będzie go m iał, ponieważ mocarstwa dać 
mu go zechcą; w położeniu tein nie można 
wchodzić w układy kiedy uzbrojenia nasze prze
rwano ; uważam sprawę tę za rozstrzygniętą i 
kraj tak sądzi. ( Gł o s y  z l e w e j  s t r o n y :  Tak 
jest! Tak jest!) Spokojność ta, którą się cheł
picie , czy wiecie z kąd ona pochodzi ? Oto z tąd, 
że kraj wie bardzo dobrze, iż sprawa rozstrzy- 
gaięta (wyltrzyki w środku) ; wie kraj i każdy 
jest tu tego zdania, że sprawa pokojem zała
twiona. —  Niechętnie chciałbym kraj mój za
smucać, ale potrzeba mu przecież prawdę po
wiedzieć ; powód do tego jest bardzo uroczysty 
dla mnie i dla was ; powiem więc prawdę, niech 
się co-bądź stanie. (Natężenie uwagi.) Sąd*?, 
że innych usług nie będę mógł krajowi uczy
nić ; jest rzeczą bolesną kiedy koniecznie po
trzeba czynić mu podobne usługi; chcę mu więc 
zrobić tę jedyną przysługę , jaka mi dzisiaj przy
stoi , to jest powiedzieć mu prawdę. W tem , 
co zaszło —  może zaprzeczać będziecie, ale ja 
obstaję przy swojem —  w tem co zaszło mówię 
jest rozstrzyguięta sprawa. Czy wiecie co to ma 
znaczyć-? Oto straciliście wszelki wpływ, jaki 
mogliście mieć na morzu Śródziemnem. (Długo 
trwające'zaprzeczenia.) Nie macie żadnego wpły
wu w Konstantynopolu i nie możecie mieć go 
z bardzo prostego powodu , bo wspieracie przeci
wnika Sułtana. Ale mogliście mieć wpływ w Egip
cie. Teraz zaś czyż sądzicie że Basza , przypu
ściwszy nawet, iż przeciw zbrojnym oblegają
cym kraj jego flotom będzie mógł się trzymać, 
zechce jeszcze uwierzyć Francyi i pod jej wpły
wem zostawać ? VVy sami temu nie wierzycie.
—  Przeto ponieśliście materyjalną stratę: po
stradaliście wpływ wszelki na morzu Sródzie- 
mnem. —  Lecz co jeszcze gorsza, gdyż po 
stratach materyjalnych można się upamiętać, 
gdybyście byli chcieli, bylibyśmy odstąpili od 
traktatów z r. I8i5 (Brawo po lewej stronie, 
zaprzeczenie w środku) ; odwaga i honor . . . 
(zgiełk.) —  P. T i l l e m a i n :  Dla czegóż WPan

nie chciałeś tego r. 1830?—  P. T h i e r s :  Raz 
jeszcze powtarzam, by kraj o tem wiedział, choć 
mi to ciężko przychodzi (poruszenie) ; rozwią
zaniem, jakiem tę sprawę załatwiliście, straciliście 
wpływ wasz na morzu Śródziemnem. Jest to mate- 
ryjalna strata, a ze strat podobnych upamiętać 
się można; lecz wy więcej niż to straciliście: 
bo powiedźcie nam przecież, cóż jest ta ltoali- 
cyja, która się przeciw wam utworzyła ? Znacie 
mnie za nadtg dobrze , by wierzyć , że dzielę pe
wne uprzedzenie i wyobrażam sobie, że koalicyja 
ta ma zamiar Ren przekroczyć ; dla tego dotknięci 
jesteśmy wyrazami adresu: »gdyby posiadłości 
zagrożone były.« Wiemy bardzo dobrze, że 
przez Ren przejść nie chcą, a chociaż skończyło 
się z naszą polityką , nie,sądzę jednak, ażeby kto 
o przejściu Renu mógł myśleć. Nie tem grozi 
wam koalicyja ; lecz tem raczej , co następnie 
powiem : nie mówię tego dla was, bo wy o tem 
wiecie , ale dla kraju. Są trzy mocarstwa , które 
nam przebaczyć nie mogą, że rewolucyją jeste
śmy ; nie jakoby dzieliły jeszcze przesądy z pod
pisania konwencyi w Pilnitz powstające; nie, 
lecz mocarstwa widzą w tej rewolucyi t jedno 
z nich możliwą rewolucyję we W łoszech, dru
gie rewolucyję w Polszczę, a trzecie, najlepsze 
ze wszystkich , najżyczliwsze dla Francyi, utratę 
prowincyj nadreńskich i domaganie się konsty 
tucyi. Brzydzą się one w tej rewolucyi morał- 
ne'm niebezpieczeństwem, które im co-dzier. 
zagraża. Nie ganię mocarstw, jak czynią ci, 
którzy chcą, by one zasady nasze lubiły; nie 
żądam, by one je  lubiły , dosyć nam na tem , 
gdy je  sarni lubić będziemy. Mocarstwa nie
nawidzą nas, bo rewolucyją jesteśmy. —  Po
wiecie nam bez wątpienia, źe mocarstwa wstrzy
mywały się z podpisaniem traktatu. Wstrzymy
wały się, to prawda , bo jakkolwiek bardzo brzy
dzą się naszą rewolucyją, jednak się jej boją. Ale 
nareszcie korzystały z radością z wydarzonego wy
padku, iż mogą być wszystkie przeciw nam.—  Trzy 
mocarstwa tak myślą, to jest owe stałego lądu ; An- 

'glija tak nie myśli; ona ma za nadto doświadczenia, 
by na rewolucyję gniewać się miała; zna ona 
ją , ale patrzy własnego intereBU; z tąd ocz)-- 
wiście wywiąże się przypadek następujący: jeźli 
trzy mocarstwa wspierać będą interes Anglii , 
to się koalicyja przeciw wam utrzyma. —  Jakiż 
więc był środek zaklęcia tego niebezpieczeń
stwa ? —  środek był laki: nie zaczynać wojny, 
ale jasuo jak słońce pokazać, że się całego świata 
nie boimy. Bez tego, czy wińcie, jakie jest na' 
sze położenie? Oto we wszystkich wielkich spra
wach —- a tych jest ni.emalo—  gdy będzie intere
sem Anglii nie trzymać z nami, utworzy ona 
z mocarstwami stałego lądu koalicyję, która nas



zupełnie odsunie. A dzisiaj, gdy niestety wie
dzą,  ze was zastraszyć było można w owej wiel
kiej sprawie Wschodu, gdzie pochlebialiście so
bie , ze glos macie, dla wynagrodzenia sobie 
Wtiszego nieszczęścia w sprawie hiszpańskiej , 
W sprawie belgijskiej, w sprawie włoskiej (szem
ranie w środku) —  gdy mówię ze wiedzą, ii was 
zastraszyć potrafiono.... (Zaprzeczające szemranie 
w środku —  pochwały zi,e>vej strony —  zgiełk
liwa przerwa.) Jenerał II u g e a u d : Roztropność 
nie jest bojaźoią. —  P. T h j e r s :  Powiadam, 
Mości Panowie, ze dziś całemu światu wiadomo, 
iż Francyja chciała pewnej sprawy (mówiła , że 
chce jej , nie zaprzeczycie tego ; powiedziała , 
ze się chce opierać w tej sprawie). Powiedziaw
szy , iz się opierać chcecie, nie opieracie się; 
tajemnica została odkrytą, i koałicyja podobna 
często się jeszcze powtórzy. —  Ulrzymyją , że 
dla zaklęcia wielkiego niebezpieczeństwa, po
trzeba byłó oprzeć się niebezpieczeństwu po
wszechnej wojny. Dobrze więc, pozwólcie, mi 
coś wam' powiedzieć: wdni i i ,  w którym zro
biliście rewolucyję —  tak jest, wymawiam to 
słowo, nie zrażam się bynajmnićj, ani mnie ono 
w kłopot nie wprowadza—  w dniu mówię, w któ
rym zrobiliście rewolucyję, przyzwoitą, prawą 
rewolucyję, która nie obalenia świata, ale po
stępu rodzaju ludzkiego i godności Francyi chciała, 
w dniu tym mówię, w którym zrobiliście ją, nie 
potrzeba było być bardzo przewidująoytn, by wie
dzieć, ze w wypadku tym całą Europę przeciw 
sobie mieć będziecie. Robiąc rewolucyję musie
liście sobie powiedzieć, że ujrzycie Europę na
przeciw sobie, ale się jej nie zlękuiecie. (Poru
szenie w różnym duchu.) —  Rrajowi mojemu 
daję następującą radę: (Słuchajcie! Słuchajcie!) 
Niechętnie chciałbym go zasmucić. Przykro mi, 
że tak smutną grać tu. muszę rolę. Wiecie, co 
krajowi powiedzieć potrzeba ? Oto, jeźlj chce 
w wielkich sprawach być obcym , dobrze czyni, 
gdy tak postępuje, jal', dzisiaj, pragnąc li ocalić 
swoje z a g r o ź  o.n ą p o s i a d ł o ś ć ,  mówiąc
wyrazami adresu  (Mocne pochwały z lewej
Strony; wykrzyki w środku.) P. D u p i n :  Jeslto 
tylko wyciąg z adresu. Odczytaj WPao cały 
okres.... G ł o s  z l e w e j  s t r o n y :  Tak jest, 
tak adres mówi. —  Pan D u p i n :  Jest to prze
kręcenie adresu. - Proszę cały okres odczytać. 
Nie jestto rzetelnie postępować. (Wykrzyki z le
wej strony; długa przerwa.) —  P. T h i e r s :  
Mówię zupełnie, co myślę; gdy kraj chcę li po
siadłości swoje ocalić, w teraźniejszem postępo
waniu jego nie ma może żadnego niebezpieczeń
stwa ; lecz jeźli sobie prawa rości mieszania się 
do wielkich spraw europejskich, przy podobnem 
postępowaniu będzie musiał na długo tego się

wyrzec : potrzeba-mu albo" cnergiję s.woję od-,
mierząc według stosunku swyc,h praw, lub prawa, 
swoje ograniczać nie na energii , jaką ma w so
b ie , lecz jaką mu przypisują." (Pochwały 
* lewej strony.)—  Po panu T h i e r s  i e  zabrał, 
glos p. D u p i n , w obronie zaczepionych przez 
paua T h i e r i a  paragrafów adresu, przyczem. 
jednakże oświadczył, że gotów jest, gdyby izba- 
tego zadała, zmienić niektóre wyrazy-, bez- 
zmiany wszakże właściwego ducha i myśli.

Dziennik Commerce utrzymuje mieć wiado
mość, żc posłannictwo bjłego poufnika księcia 
R i c h e l i e u ,  barona M o u n i e r ,  zamierza zbli
żenie Francyi do Anglii w sprawie .hiszpańskiej 
i układ o połączenie Królowej Hiszpanii Iza 
b e l l i  II. z najstarszym synem infanta D o n  
C a r 1 o s a.

P. D e s c s s a r t , -  Wydawca pisma Reyne dd- 
mocratique, skazanym został dnia 24. listopada 
przez sad asyzów Sekwany na pięćletnie więzie
nie i 0000 fr. kary pieniężnej.

C o u r r i e r  d e  Lyon donosi, że według rapor
tów rządowych, doprowadzonych do d. 25. li
stopada", liczba domów, które się na brzegach 
Sekwany w departamencie Ain zwaliły, wynosi 
1094, nie licząc 106 innych, właśnie zwale
niem grożących.

N a d z w y cza jn y  ambasador francuzki na per
skim dworze, hrabia S e r c e y ,  powrócił do Pa
ryża z posłannictwa swego d. 24. listopada.

Rossyja.
—  Z Petersburga d. 14. (26.) listop. —

N‘N. Cesarstwo Ichmość óboje , tudzież cała 
Rodzina Cesarska, 7go bieżącego miesiąca wró
cili koleją żelazną z Carskiego Sioła do tutejszej 
stolicy. (T. P.)

Turcy ja.

Moniteur z dnia 27. listopada mieści następu
jące doniesienie francuzkiego konzula jeneral- 
nego w Alesandryi do prezydenta rady z dnia 11. 
listopada, nadesłane do Paryża depeszą telegra
ficzną z Tulonu , dnia 25go wieczorem: »Twier- 
dza S a i n t  J e a n  d ’ A k r e ,  po wysadzeniu 
yt powietrze magazynu prochowego, wziętą zo
stała dnia 3go t. m. —  I b r a h i m B a s z a  
otrzymał od ojca swojego rozkaz , cofnąć się 
zwszystkiem wojskiem swojem.«

Allgemeine Zeitung zawiera następujący list 
z Tulonu pod dniem 25. listopada : rZawinął tu
statek parowy Euphrat. Opuścił on Alexandryję 
dnia l2go t. m. , a zatćm przywozi wiadomości 
o pięć dni późniejsze, niż statek pocztowy. Je
den z korespondentów pisze z Alexandryi pod



dniem 12. t. m.: ^Statek parowy Euphrat, posiany 
»ku brzegom syryjskim , zawinął tu z powrotem 
rdniia lO go, zwiesiwszy wszystkie przez sprzy

mierzonych zajęte punkta wybrzeża. Unia «go 
*>był w Akrze; tureckie wojsko zajmując właśnie 
stwierdzę , pracowało gorliwie nad naprawą szaó- 
yców. Okręt linijowy admirała W a l k e r  i kilka 
winnych okrętów wojennych, stało przed twier- 
sdzą na kotwicy. Admirał S t o p f o r d  przeby- 

' »wał w Bajrucie z innymi dowódzcatni i z więk- 
»szą częścią okrętów. Mial tam oczekiwać roz- 
rliazów rządu . dla dowiedzenia się , czy ma się 
iiidać na leże zimowe , czy zacząć bombardować 
*Alexandryję. W osadach okrętowych połączonej 
^eskadry liczono wielo chorych i dwieście do 
vtrzysta rannych. —  Wiadomość o wzięciu Saint 
»Jean d’Akru wielkie tu sprawiła wrażenie; od- 
>-tąd panuje wielki przestrach, bo słychać, |e 
>’doia 2lgo mamy hyć tu (w Alexandryi) bom- 
»bardowani. Fo tern co w Akrze zaszło , gdyby 
*się to stało, wszystkiego się nam lękać należy. 
»Basza powziąwszy wiadomość, że jedne z naj
piękniejszych ozdób swej spodziewanej korony 
*d tracił, więcej oburzył się tern, niźli coby tnial 
sstracić odwagę. Powtórnie przysiągł, ze się 
p o m ś c i, krok za krokiem bronić się będzie. 
»Konzulowie uczynili go uważnym na niebezpie
czeństwo , na jakie naraża się trwając dłużej 
swswem postanowieniu i powiodło im się na
reszcie  wpoić w umysł jego łagodniejsze zasady.. 
»Więe-Król oświadczył na odbytej dnia wczoraj
szeg o  radzie, że ponieważ sam jeden nie może 
stawiać czoła koalicyi, a Opatrzność jest prze
c iw  niemu, przeto c h c e  s i ę  p o d d a ć  trak-  
e t a t o w i  z d n i a  15. l i p  ca. W dniu tym 
»wyslał gońca do I b r a h i  ma  z rozkazem, aby 
^ n i e z w ł o c z n i e  p o w r ó c i ł  d o  E g i p t u  
»i z wszystkióm wojskiem swojem na granicy 
puszczy obozem się rozłożył. Drugi goniec 
uwiezie pułkom, będącym w drodze do I b r a -  
»h * m a ,  rozkaz powrotu do Kairu; trzeci go
n ie c  rozkazuje gubernatorowi Kairu, wstrzymać 
s i ę  z zaciągiem Beduinów i Fellahów. M e h -  
»tn e d Al i  ogłosił dnia dzisiejszego konzulom 
» ‘irzędownie, że gotów jest z w r ó c i ć  f l o t ę  
»t u r e c k ą ,  jeźli reprezentańci mocarstw sprzy
m ierzonych zaręczą mu dziedziczność Egiptu. 
» Wysłano okręty do admirała S t o p f o r d a  i do 
» ” ons!antynopcla, z uowemi przedlożeniarni Baszy. 
»atatelł Euphrat powiezie je  do Francyi, ażeby 
czad  fiancuzki starał sie usunąć wszelkie trud-lj li O

(Do tego Nru. Gazety dołąc:

»ności , jakie ze strony sprzymierzonych po- 
»wsiaćby mogły, —  Postanowienie to Baszy jest 
»wcałe rozsądnem , bo jahic-kolwick może mieć 
środki obrony, nie jest wstanie długo opierać 
s i ę  bombardowaniu. Połączone eskadry skła- 
»dają się z 17. okrętów Iinijowych, 14. fregat, 
»12. lekkich okrętów i około 2000 dział. Spo- 
»dziewają'się jeszcze pięciu okrętów Iinijowych, 
»a takiej sile czyż Basza oprzeć się zdoła ?■*

Wiadomość przemysłowa.

Pozłacanie srebra, żelaza, miedzi i cyny 
za pomocą gałwanizmu.

Znakomity Bzyk genewski, D e 1 a t i v c , wy" 
dawca Bibliothetjue universelle, umieścił w o- 
statuini zeszycie swojego dziennika szczegółowy 
opis sposobu , jak można galwanizm zastosować 
do taniej , bardzo trwałej i doskonałej pozłoty 
nie tylko srebra i miedzi, ale i tych metalów, 
które dotąd uważane były za niezdatne do po
złacania. To odkrycie pana D c l a r i y e  jest 
tak proste, że odtąd każdy może , jeźli zechce, 
w kilka godzin wyzłocić łatwo i tanio , srebro 

"stołowe, noże, szczypce, i inne metaliczne rze
czy w swoim domu , po uprzedniem należytem- 
wyczyszczeniu i wypolerowaniu. —  Podług 'ego 
wyrachować, najlepsza pozłota jednej łyżki 
Srebrnej , złoty lub półtora złotego, nie więcej, 
wyniesie. Oto jest treściwy opis tej roboty: 
Trzeba rozpuścić czwartą lub piątą część zoiot- 
ni/ta czystego złota w wodzie królewskiej , roz
prowadzić roztwór len wodą i wlać do pęcherza, 
który zanurza się do naczynia napełnionego 
wodą , lekko zaprawioną kwasem siarczanym- 
Przedmiot mający się pozłocić wpuszcza się do 
pęcherza razem z cynkową blaszką; wtedy przed
miot i blaszka łacza sie drutem i w kilka minut 
otrzymuje się wyborna pozłota. Pozłota ta nie 
potrzebuje politury; jest bowiem lśniąca, i po
mimo swojej cienkości, nie schodzi od tarcia 
najmocniejszego. Można także wiadomemi spo
sobami wyrabiać na rzeczach metalicznych złote 
głoski i rozmaite ozdoby. P-)

T E A T R  P O L S K I .
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